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„Gazeta Krakowska* wycho- 
dzi codziennie z wyjatkiem 
niedziel i świat i kosztuje: 

W Krakowie: rocznie 12 zła. 
półrocznie 6 zła., kwartalnie 
3 zła., miesięcznie 1 zła. 

W Galicy! 1 całej monarchii 
austro-węg.: rocznie 16 zła., 
półrocznie 8 zła„ kw aiaia 
4 zła., miesięcznie 1 zła. 50 ct. 

W innych krajach: rocznie 
48 fr., (40 marek), półrocznie 
24 fr., (20 m.), kwartalnie 12 
fr., (10 m.), miesiecznie 4 fr. 
(3 m. 50 fen.) 

Pojedynczy numer 6 cent., 
z przesyłką pocztową 8 cnt 

Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem). 
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Kraków, Sroda dnia 20 Września 1882. 


ATT 


Rok II. 


Prenumeratę i inseraty 
przyjmują : 

Administracya „Gazety ira- 
kowskiej,* tu: zież Agencye: 
w Krakowie: Jan Fischer, „Pa- 
łac Spiski, p. Nowakowska, 
skład tytoniu, róg ulicy Brae 
kiej, w hali Sukiennic Nr. 5. 
W Rynku gł. A. Grigar i skład 
papieru p. R. Ludwińskiego, 
Na Stradomiu księgarnia 8, 
Herzoga. 

We Lwowie: księgarnia Gu- 


brynowieza i Schmidta. 

Listy reklamacyjne nieopie- 
czetowane nie podlegaja opła- 
cie pocztowej. ć 


| 
Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „GAZRTE KRAKOWSKĄ” 


wynosi: 


W miejscu kwartalnie w. a. złr, 8 — 
A miesięcznie „py p 1— 

Z przesyłką kwartalnie „ » „» 4 — 
e: miesięcznie, „ „ 150 

W Niemczech kwartalnie mrk. 10 f. — 
s miesięcznie „ 8, 50 


W innych krajach kwart. frnk. 12 -- — 
ś „ miesięcznie  4— — 


Prenumerować można od każdego 
dnia miesiąca. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 0 
wczesne nadsyłanie prenumeraty pod adre- 
sem: Administracya „Gazety Krakow- 
skiej“, Kraków, ulica Kanonicza pod 
Nrem 16. 


Kraków, dnia 19 Września. 


Polityka austro-węgierska. 


Wczoraj mówiliśmy na tem miejscu 0 
konstelacyach politycznych, jakie się wy- 
nurzają na horyzoncie europejskim, po 
dokonaniu zdobycia Egyptu przez angli- 
ków. Pobieżnie tylko wspomnieliśmy przy 
tej sposobności o monarchii austro-węgier- 
skiej. Dziś potrzebujemy dotknąć bliżej 
przedmiotu polityki monarchii austro- 
węgierskiej w chwili obecnej; — nie 
dla tego, aby wypowiedzieć jaką ona być 
powinna na racyonalnych podstawach, lecz 
jaką być nie powinna, a jaką niestety 
jest w istocie. H: 

Polityka monarchii austro-węgierskiej 
nie przedstawia się od dawna jako ma- 
jaca mocarstwowo-światowe znaczenie. Do 


Chociaż lato tegoroczne było dżdżyste i nie 
zachęcało do zwiedzania gór i dolin alpejskich, 
nie brakło przecież podróżników ciekawych, 
których ani wicher ani słota w domu utrzy- 
mać nie może. W Rapperswylu, jak lat po- 
przednich tak i w roku bieżącym, bawiło przez 
lato kilkanaście osób z Polski; zwiedzających 
zaś Muzeum Narodowe rodaków i cudzoziem- 
ców była spora liczba. opad 

Profesor Santagata, założyciel i prezes A- 
kademii Mickiewicza w Bolonii, przybył po- 
wtórnie na czas uniwersyteckich wakacyj do 
Rapperswylu, dla studyowania rzeczy polskich, 
które go tak wielce zajmują. Jednocześnie ba- 
wił w Rapperswylu Wiktor Zienkowicz, emi- 
grant z 1831 r. zamieszkały w Turynie, hoj- 
ny opiekun instytucyj narodowych i a. 
chnie szanowany, dla swojego charakteru, do- 
broczyńca biednych. RA A 

Zarząd Muzeum korzystając z przybycia 
dwóch tak znakomitych gości, urządził ban- 
kiet, który się zamienił na manifestacyę soli- 
darności włochów z polakami. 

Dzienniki włoskie zamieściły z niego spra- 
wozdania, więc i dla czytelników polskich nie 
będzie bez interesu krótka o nim wiadomość. 

Przy stole w hotelu nad uroczem jeziorem 
oprócz gości, zasiedli polacy i polki zamie- 
szkali w Rapperswylu i w jego okolicach. 

Wśród uozty i żywej pogadanki, pierwszy 
toast wzniósł hr. Władysław Plater. Mowa 
jego francuzka miała za przedmiot solidar- 
ność narodów. „Chociaż przemoc Polskę wy- 
mazała z karty europejskiej, „żyje ona w ser- 
cach i w sumieniach wszystkich ludzi, którzy. 


znaczenia tego wspięła się ona w peryo- 
dzie historycznym kongresu berlińskiego, 
trwał on aż do przyjazdu kanclerza nie- 
mieckiego do Wiednia w 1879 roku i do 
zawarcia austro- węgiersko - niemieckiego 
związku. Od tej chwili, która jak się zda- 
wało, powinna była stać się dopiero wła- 
ściwym początkiem mocarstwowej polityki 
dla monarchii, znaczenie jej rozpłynęło 
się powoli do roli coraz bardziej nieja- 
snego satelity w orszaku niemieckiego 
kanclerza. 

Kilka nieszczęśliwych okoliczności, nie- 
zależnych od woli monarchii, przyczyniło 
się niewątpliwie do tak nieszczęśliwego 
wypadku; „to bezstronnie przyznajemy, 
Główna wszakże przyczyna leży w niej 
samej: w niejasnych celach politycznych, 
w chwiejnej jej postawie, Stanąwszy na 
nowej podstawie, sfery decydujące o po- 
lityce monarchii nie potrafiły otrząsnąć 
się z dawnych zachceń ani z dawnych 
uprzedzeń. „Au-dela de Mitrovitza* wy- 
rzeczone w artykule traktatu berlińskiego, 
nadającym monarchii mandat okupacyjny, 
służyło politykom austryackim za okienko 
do wyglądania na piękny kraj Macedonii 
i wspaniałą Salonikę, bez względu na 
zachowawczą myśl traktatu, na obronny 
charakter okupacyi i na północne, a nie 
południowe ostrza nowego związku zawar- 
tego przez monarchię. Stara zaś przyjaźń 
dla Rosyi „legitymistycznej*, wedle legend 
urzędniczo - dworskich, powracała zawsze 
jak upiór, aby zamięszać nowe tworzące 
się ukształtowania i aby rozproszyć nowe 
powstające na ich podstawie myśli. 

Rosya gniotła niegdyś znaczenie mo- 
narchii w trójcesarskim związku, monar- 
chię w błąd wprowadzała, związek ten 
nareszcie na swoją wyłączną korzyść wy- 
zyskała, polityce monarchii nie stawała 
wszakże ta świeża pamięć na zawadzie 
aby doszedłszy do oddzielnego porozu- 
mienia z Niemcami, starać się napowrót 
o dobre względy w Petersburgu, o wzna- 
wianie napowrót trójcesarskich związków, 
choć nawet w Petersburgu najmniejszej 


szanują prawo, sprawiedliwość i wolność. 0- 


pinia publiczna narodów sympatyzuje z spra- 
wą polską. Reprezentantem tych sympatyj w 
narodzie włoskim jest prof. Santagata, bawią- 
cy pomiędzy nami. W jego osobie witamy 
Włochy, które odzyskawszy swą niepodległość 
i przeprowadziwszy jedność, wyciągają rękę 
do Polski, stwierdzając swą solidarność Z 
świętą sprawą naszego narodu. Świat cywili- 
zowany przedstawia jedno ciało, z którego 
bezkarnie nie można odciąć żadnego członka. 
Polskę odcięto od niego i jej nieprzyjaciołom 
zdawało się już, że ją na wieki pochowali 
w grobie. A jednak ona żyje, pełna siły, W18- 
ry i nadziei w swoje odrodzenie. Przeciwnicy 
nawet zmuszeni byli przyznać potrzebę pań- 
stwa polskiego. „Reichsbote* organ poważny 
prasy niemieckiej z punktu ekonomicznego 1 
politycznego, dowodzi konieczności odbudowa- 
nia naszej ojczyzny. Pracujmy więc na wszyst- 
kich polach, we wszystkich krajach, ażeby 
przyśpieszyć to odrodzenie tak konieczne dla 
pomyślności Europy“. 

Mówca następnie zwrócił się do Muzeum 


| Rapperswylskiego, jako instytucyi przedsta- 


wiającej możność pracy w duchu i w kierun- 
ku polskim. „Instytucye wyrabiają w narodzie 
siły moralne, które staną się jutro materyal- 
nemi. Wytrwać nam w tej pracy należy, A 
doczekamy się dnia zwycięztwa. Już główny 
nieprzyjaciel Polski jest zachwiany w funda- 
mencie samym swej potęgi. Dzieło bezbożne 
przemocy i gwałtu rozwiązuje się samo i chwie- 
je się pomiędzy despotyzmem a anarchią. Ru- 
nie ono — a dzień jego upadku, będzie dniem 
sprawiedliwości i wolności dla narodów po- 
gnębionych. Niechaj tylko narody zrozumieją 
swoje siły i pracują nad ich pomnożeniem 
przez utwierdzanie pomiędzy sobą solidarności. 

Przeszedłszy następnie do rozbudzonego We 
Włoszech zajęcia się sprawami narodów 
słowiańskich 8 przedewszystkiem polskiego, 


ku temu nie objawiano skłonności. Mimo 
trudności, jaką stawiały wpływy rosyjskie 
ustaleniu się okupacyi Bośnii i Hercego- 
winy i spełnieniu berlińskiego mandatu 
monarchii, dopomagano z całego serca 
polityce wzmocnienia protegowanego Ro- 
syi księcia (zarnogóry,: w tej zapewne 
nadziei, że Rosya w zamian będzie skłon- 
niejszą do pogodzenia się z widokami 
monarchii ku Kgejskiemu morzu. Krzy- 
żowały się wpływy rosyjskie z austro- 
węgierskiemi w Belgradzie, na dolnym 
Dunaju, czerpano zawsze otuchę że dobre 
porozumienie z gabinetem petersburgskim 
usunie te stawiane monarchii trudności, 
nawet ministerium Risticsa w Belgradzie 
obalono raczej za sprzyjanie przezeń an- 
gielskiej konkurencyi handlowej w Serbii, 


niż za jego panslawistyczne zabiegi skie- > 


rowane przeciw monarchii. Wszędzie i 
zawsze kierowała myśl dobrego porozu- 
mienia z Rosyą w sprawach tureckich i 
Półwyspu bałkańskiego, tak nie licująca 
z przewodnią niejako myślą wykonania 
ścisłego traktatu berlińskiego i opieki 
ogólno-europejskiej, a przedewszystkiem 
monarchii austryackiej i Niemiec, nad 
całością i wzmocnieniem stanu rzeczy 
ugruntowanego przez ten traktat. 
Okazało się nareszcie, że nie ma co 
myśleć na teraz o postępach austro-wę- 
gierskiej polityki ku Egejskiemu morzu, 
że jakieś obce wpływy i ręce piętrzą w 
samych nawet krajach okupowanych tru- 
dności prawie nie do pokonania. W Wie- 
dniu obwiniono o to — nie mówimy o 
oficyalnych oświadczeniach ministrów, ale 
o półurzędowych wywodach dziennikarskich 
i głosach poufnych sfer rządowych — nie 
politykę rosyjską, ale knowania rozszala- 
łych panslawistów, ludzi niby nie do po- 
ważnego traktowania, którym intrygancki 
Ihnatiew użycza jakiegoś znaczenia. To 
też gdy upadł Thnatiew, nie znano słów 
uznania dla nowej konserwatywnej rzeko- 
mo polityki rządu rosyjskiego i miary dla 
nadziei pokojowych opartych na dobrem 
z Rosyą porozumieniu, Wnet się zjawiły 


wspomniał o zasługach, jakie położyła Aka- 
demia Mickiewicza i profesor Santagata w u- 
tworzeniu katedry polsko-słowiańskiej w Uni- 
wersytecie Bolońskim i zakończył swą mowę 
toastem na cześć prezesa tej Akademii jako 
reprezentanta szlachetnych aspiracyj narodu 
włoskiego. 

Profesor Santagata dziękował za cześć jemu 
i Włochom wyrządzoną i mówiąc o swoich 
1 swojego narodu sympatyi dla Polski, przed- 
stawił nieznajomość Polski, jej dziejów, lite- 
ratury i położenia, jako główną przeszkodę 
wspólnego działania. „Cały świat — rzekł — 
kocha Polskę, lecz nie wie jak się wziąć do 
tego, ażeby jej dopomódz w oswobodzeniu. 
Polacy czynią ze swojej strony wszystko, co 
jest możebnem, lecz to nie wystarcza, po- 
trzebna jest im pomoc ludów. Nieszczęście 
Polski jest nieszczęściem całej Europy i bę- 
dzie ono przez wszystkich zrozumiałem, ma 
lepiej poznają Polskę. Oto dla czego panowie 
rozszerzenie historycznej i literackiej wiedzy 
o Polsce i innych narodach słowiańskich jest 
dziełem ogólnego interesu.. Akademia Mickie- 
wltza od samego początku miała go na celu 
i dla niego to starała się o utworzenie ka- 
tedry literatury polskiej w uniwersytecie Bo- 
lońskim. Konferencye Lenartowicza zacieka- 
wiły w wysokim stopniu młodzież włoską dla 
przedmiotu tej katedry. Dzisiaj, gdy już jest 
pewnem, że Lenartowicz z rozpoczynającym 
się przyszłym rokiem szkolnym, jako stały 
profesor uniwersytetu bolońskiego wykładać 
będzie literaturę narodów słowiańskich, zwła- 
szcza też literaturę polską, można mieć na- 
dzieję, że przy pomocy i pracy innych człon- 
ków Akademii Mickiewicza, rozszerzy się szybko 
we Włoszech wiedza o Polsce, jej charakterze, 
dziejach, piśmiennictwie, położeniu i sprawie 
wreszcie — że i znajomość innych ludów sło- 
wiańskich nie będzie nam obcą, że już błądzić 
u nas nie będą w ocenianiu działania Rosyi, 


a Z ZE, Z ZA 


pogłoski o odwiedzinach cara na dworze 
berlińskim i austryackim, choć o takiej 
dalekiej wycieczce cesarza Aleksandra III, 
wycieczce po której powrót na swą sto- 
licę miałby nastąpić, nikt zapewne w ca- 
łym Petersburgu nie myślał. 

wieżo nareszcie, w Petersburgu wypra- 
wiają urzędowe anti - austryackie demon- 
stracye z owacyami dla księcia Mikołaja 
czarnogórskiego, znaczenia tych owacyj 
bynajmniej nie tają, czarnogórskie ambi- 
cye i niesforność podniecają, przygotowa- 
nia wojenne czynią, które zarówno prze- 
ciw monarchii, jak przeciw Turcyi mogą 
być tłumaczone — lecz dyplomacya ro- 
syjska podniosła odważnie myśl, że An- 
glia nie ma prawa rozszerzać swej potęgi 
na Wschodzie bez przyzwolenia Europy, 
właściwie bez odpowiednich korzyści in- 
nych mocarstw — i oto natychmiast pół- 
urzędowi iuterpretatorowie myśli panującej 
na wiedeńskim Ballplatzu, w urzędzie 
spraw zagranicznych monarchii, występują 
z uznaniem dla pojednawczych pokojowych 


dążeń Rosji, z uznaniem szacunku dla 


europejskiej myśli jej polityki, i do tego 
dodają zdanie: albowiem najdogodniejsza 
droga do zbliżenia się Rosyi do Austro- 
Węgier prowadzi przez Europę, tak 
długo mianowicie, jak długo europejski 
punkt zapatrywania przez księcia Bis- 
marcka jest reprezentowany. Czy wobec 
tej polityki, wahającej się pomiędzy od- 
dzielnem z Rosyą porozumieniem, a cho- 
waniem się w fałdy księcia Bismarcka, 


i godzenia europejskiego punktu widzenia 


polityki rosyjskiej z europejskim punktem 
widzenia polityki księcia Bismarcka, mo- 
żliwem jest osiągnięcie korzyści dla mo- 
narchii ze związku austro-węgiersko-nie- 
mieckiego, czy możliwą polityka odpowie- 
dnia mocarstwowemu stanowisku i intere- 
som monarchii, za które tak drogo płacić 
się przychodzi, czy możliwą w najlepszym 
razie inna rola dla monarchii, jak nie- 
pewnego satelity cesarstwa; niemieckiego? — 
A jednak taki wykład bieżącej polityki 
monarchii pojawia się dla jej obrony w or- 


która tępiąc i uciskając naród najbardziej 
słowiański, polaków, chce uchodzić za -repre- 
zentantkę jedności słowiańskiej. Otóż pano- 
wie, pracując wytrwale na polu naukowo- 
literackiem w kierunku wskazanym, sądzę, że 
będziemy mogli ważne oddać usługi ukochanej 
siostrze naszej Polsce. Wiadomo panom, że 
zaproponowałem zwołanie w roku przyszłym 
kongresu w Bolonii. Kongres ten literacki, ma 
się zająć sprawami, zostającemi w związku 
z nowo utworzoną katedrą polsko-słowiańską. 
Propozycya moja została dobrze przyjętą przez 
moich kolegów w uniwersytecie i akademii. 
Spodziewam się, że projektowi mojemu udzie- 
licie i panowie swojego poparcia. Kongres 
gromadząc ludzi znakomitych z całej Europy, 
może oddać wielkie usługi sprawie polskiej 
i sprawom ludów słowiańskich. Wypowiedzenie 
bowiem opinii literackich i politycznych, rzuci 
wiele światła na położenie obecne Polski i ów 
ruch słowiański, o którym tyle piszą dzien- 
niki. Kongresy naukowe, stały się w naszych 
czasach dzielnym środkiem propagandy wyż- 
szych, cywilizacyjnych idei. Nie jest więc 
obojętną rzeczą, ażeby narody europejskie 
poznały jakie idee, jakie pojęcia przynoszą 
im narody słowiańskie a zwłaszcza też Polska, 
której odbudowanie stało się potrzebą cywi- 
lizacyi oraz interesu wszystkich ludów euro- 
pejskich. Proszę więc jeszcze raz panowie, 
ażebyście mi dopomagali w przeprowadzeniu 
tego ważnego projektu. Wasze rady i żą- 
dania, waszych ziomków w kraju będą dla 
mnie wskazówką postępowania“. | 

Następnie mówca po raz drugi dziękował 
za serdeczne przyjęcie oraz uczucia dla wło- 
chów wyrażone i zakończył toastem przyjaźni 
i wiecznego aliansu Polski z Włochami! 


* 
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Tanach — węgierskich („Pester Lloyd“ 
z 17 b. m.); — cóż sądzić o jej facies 
z tej strony Litawy ? 

W polityce, jak w ogóle w świecie 
rzeczywistości, małe zboczenie u podstawy, 
w zasadzie, prowadzi do olbrzymiego od- 
skoku w rezultatach, częstokroć do kary- 
katury zasady. — Ex - minister Andrissy 
wniósł do polityki monarchii nową zasadę 
przymierza niemieckiego. Myśl jego poli- 
tyczna tak się tłumaczyła zrozumiale dla 
wszystkich: głównym przeciwnikiem inte: 
resów monarchii jest Rosya, potężna w 
środki i zaprzyjaźniona z Niemcami, dla 
tego monarchii wypada zbliżyć się do Nie- 
miec, a gdyby one — co nastąpić musi — 
zwróciły politykę swoją przeciw Rosji, 
dozwolić im nawet na odgrywanie głównej 
roli w tej akcyt. 

>miałe przypuszczenie ex-ministra spraw- 
dziło się, że rosyjska potęga i rosyjskie przy- 
jaźmie, zachwiały strasznie tylko pojęcie 
o sprzeczności interesów monarchii z in- 
teresami Rosyi, nie może się przyjąć w 
Wiedniu, a ze związku z Niemcami wy- 
rosła wskutek tego rola satelity Niemiec 
dla monarchii, satelity w każdej akcyi — 
oprócz anti-rosyjskiej. 


Z Budapesztu donoszą nam: 

"Prezes ministrów p. Tisza powrócił d. 15 b, 
m. z Ostendy do stolicy. Czeski „Pokrok* sko- 
rzystał z jedaodniowego pobytu pana Tiszy w 
Wiedniu, aby ukuć bajkę, że p. Tisza konfero- 
wał tam z hr. Potockim w sprawie obsadzenia 
metropolii grecko-katolickiej lwowskiej. Czy d. 14 
b. m. prowadzonemi były jakie konferencye w tej 
sprawie w Wiednia, wydaje się rzeczą więcej 
niż wątpliwą, że zaś pan Tisza hrabiego Poto- 
ckiego tamże nie widział, jest faktem. 

W ogóle zaś jest wymysłem wszystko, co może 
być mówionem o ingerencyi prezesa tutejszego 
gabinetu w sprawę obsadzania jakiejkolwiekbądź 
metropolii w Austryi. Kardynalną zasadą tutej- 
szego Świata politycznego jest nie mięszanie się 
w sprawy austryackie, jakiegokolwiekbądź rodza- 
ja; pan Tisza zaś przestrzega tej zasady z pe- 
wnością silniej od innych. Jeżeli się nie mięszał 
w sprawę usunięcia księdza metropólty arcybi- 
skupa lwowskiego r. g., gdy tam choć pośrednio 
chodzić mogło o agitacye zagrażające całej mo- 
narchii, tem mniej mięszać się może w sprawę 
obsadzenia tej stolicy, przyczem już względy reli- 
gijne i polityczne czysto wewnętrznej natury ga- 
licyjskiej i austryackiej wyłącznie tylko stanowią- 
cemi być mogą. 

Wyjaśnienie to, oparte nietylko na natarze 
stosunków, lecz na sprawdzeniu rzeczy u osób 
kompetentnych daję tem pospieszniej, że jak się 
zdaje leży pewna metoda w rozpuszczaniu tych 
fałszywych wieści. Tymczasem pewnem jest, że 
wszystko, co może być potrzebnem dla dobra 
dyecezyi gr. katolickiej lwowskiej i dla Galicyi 
w tej sprawie, powinno być wyłącznie przez 
strony interesowane i władze austryackie zro- 
bionem. 

W Węgrzech są do pewnego stopnia dumni 
z tego, tak rząd jak i publiczność, że tam wśród 
wyznania unickiego ruskiego obrządku nie ma. 

nawet cienia spraw i agitacyj podobnych do ga- 
licyjskich, wśród ladności zaś ruskiej, nie do- 
chodzącej i pół miliona, znajdują się tajemni za- 
pewne agenci, publicznie wszakże żadna agitacya 
anti-krajowa między ludnością ruską nie wystę- 
„puje. Niedawno w Maramaros wznoszono toasty 
wobec znakomitości komitetu i gości bulapeszteń- 
skich, na cześć patryotycznych zasług ludności 
rusińskiej Węgier. 

Nie istnieje więc zgoła Żadna racya dla któ- 
rejby rząd węgierski naruszać mógł kardynalną 
zasadę polityki przyjętej przez naród, a pogłoski 
wzmiankowane uważać należy za tendencyjne 
kłamstwa, aby uwagę interesowanych odwrócić 
od właściwego przedmiotu. I wszystkie też noszą 
na sobie stępel owej nominacyi nieboszczyka bi- 
skupa z Preszowa (Eperies) ua lwowską metro- 
polię. 
(„Gazeta Krakowska* pierwsza zwróciła uwagę 
na faktyczną fałszywość pomienionej pogłoski o 
nominacyi zmarłego i na tendencyjność szkodliwą 
tej wieści. Przyp. Red.). 


Z okoliczności wspomnianego przez nas wczo- 
raj antisemickiego epizodu na posiedzeniu sej- 
mowem z 15 b. m. otrzymujemy z kompetentnej 
strony wyjaśnienie, okazujące jak łatwo u nas 
antisemicka agitacya szczepić się może na zgu- 
bnych przesądach. Poseł Merunowicz zrobił był 
w swojem przemówieniu alluzyę do kryminaluego 
wypadku w Rzeszowie, że tam w zamordowaniu 
chrześciańskiej brzemiennej dziewczyny, którego 
domniemani sprawcy są religii żydowskiej, moty- 
wa zaś zbrodni są religijno żydowskiej natury. Po- 
wołanie się przez niego na świadectwo rabinatu 
wiedeńskiego zostało tegoż samego dnia, przez 
rabinat wiedeński telegraficznie zaprzeczone. Wy- 
jaśnienie zaś zasiągnięte przez nas świadczy 0 
niemożliwości motywów religijnych, podniesionych 
przez p. Merunowicza, co do rzeszowskiego wy- 
padku, a brzmi, jak następuje : 

„Według zasad religii żydowskiej obowiązu- 
qcym przepisem w wypadkach jak wspomniany 


jest przewrócić, co się nie podoba, co niemi- 


jest verset hebrajski „haben holech uihré immo“ 
co znaczy: „dziecię co do swej religii i naro- 
dowości idzie za matką*. 


Gdyby więc żydówka 
miała dziecię z chrześcianinem, dziecię jest po- 
dług tego żydem, jako też w wypadka odwro- 
tnym przeciwnie, chrześcianinem, 


LISTY SEJMOWE. 
NG 
Lwów 17 września. 


Jednym z najłatwiejszych objawów patryo- 
tycznych i najbardziej pociągających zarazem — 


łe, drażniące. Przyznajemy, że pisząc o spra- 
wie indemnizacyjnej, gdy ona została do sej- 
mu wniesiona, nie małego trudu nas koszto- 
wało, aby nie dopuścić panowauia nad my- 
ślą swoją tej chętki sumarycznego postępo- 
wania. Nie dziwi też nas wcale, gdy niektóre 
organa prasy krajowej jej się poddają i wo- 
tuja zgóry za odrzuceniem przedstawienia u- 
gody przez rząd przedstawionego. Czego już 
wszakże wcale zrozumieć nie możemy, to 
gdy jeden z dzienników goni za analogią na- 
szej sprawy indemnizacyjnej ze sprawami in- 
demnizacyjnemi w krajach dziedzicznych Au- 
stryi. Na wielkie szczęście, że ta analogia 
nie istnieje, jak nigdy nie było i nie ma 
analogii między stanowiskiem naszego kraju 
i krajów dziedzicznych. Gdyby bowiem te 
analogię, pożądaną przez ów organ publicy- 
styczny zastosować nagle do nas chciano, to 
sprawa iudemnizacyjna zamieniłaby się w 
pełną katastrofę kraju; wypadałoby nam po- 
płacić natychmiast takie nawet sumy, których 
nikt od nas nie żąda, i istotnie żadnego u- 
kładu z nikim wówczas nie potrzebaby było 
zawierać. 

Tymczasem wszakże tak źle rzeczy nie sto- 
ja. Układ leży zaproponowany, przyczem za- 
kłada rząd sobie obciążyć nas sumą 8 mili- 
onów prawie z procentami po 5% rocznie 
za każde pół miliona, z których począwszy 
od roku przyszłego dług ten urastać będzie 
i proponuje abyśmy przyjęli jakieś ewentual- 
ne, a całkiem niespodziane należytości z ty- 
tułu indemnizacyjnych operacyj — jeśliby się 
te po skończeniu operacyj wiadomych okazały. 

O przyjęciu warunków takich zdaniem na- 
szem, mowy być nie może. Lecz czyż idzie 
zatem, aby układ, oddający w ręce nasze 
najważniejszą może ze spraw krajowych, za- 
sadniczo odrzucać? To pociągające rozwiąza- 
nie wydaje nam się — przepraszamy za wy- 
rażenie — jako robienie polityki na wywrot, 
Wprawdzie w latach ostatnich my taką cią- 
gle robimy i dlategośmy doszli do podo- 
bnych propozycyj, jakie nam są czynione w 
sprawie indemnizacyjnej. 

Sprawę indemnizacyjuą w zasadzie objąć 
na siebie nalóży. Nie tylko dla tego, że kraj 
nasz powinien w ogóle starać się wszystkie- 
miemi sprawami swojemi zawiadywać, ale i 
dla tego, że żaden roztropny człowiek, — nie 


już społeczeństwo: i kraj z tem co nasz sta- 


nowiskiem, nie—może w ręku obcem pozosta- 
wiać pretensyj, choćby nie uzasadnionych, 
ale nadających się łatwo do ukucia z nich 
miecza. 

Powiadają, żaden rząd austryacki nie bę- 
z nas egzekwować niesłusznie pretendowanych 
75 a z czasem 110 milionów. W tę kwestyę 
nie radzimy się wdawać nikomu, kto marzy 
o innej przyszłości kraju. Natomiast z cała 
pewnością twierdzimy — i nie spotkamy się 
z zaprzeczeniem żadnego praktycznego poli- 
tyka — że kwestys sporne w polityce nie 
decydują się nigdy ani wedle zasady oder- 
wanej słuszności, ani przez sądy idealne po- 
dług sumienia sądzące. Wszystko to są po- 
jęcia arcywzględne, a nie Życzylibyśmy, chy- 
ba wrogowi, aby w polityce spuszczał się na 
czystą sprawiedliwość i werdykt wysokich 
trybunałów up. c. k. Rzichsgerichtu w Wis- 
dniu. Na teraz, exekusya podatkowa i pobo- 
rowa, jest, jak wiadomo, w ręku organów 
państwowych — na tym torze polityki kra- 
jowej, po jakim kroczymy, gdyby to od nas 
tylko zależało, z pewnością za lat 15 — w 
tymże samym ręku znajdować się będzie. 
Zanim więc naszą questio litis, jakąbyśmy za 
lat 15 podnieśli, zdecydowaną została — do- 
datki indemnizacyjne pobieranemiby były przez 
lat 5, 10, któż może wiedzieć przez lat 
wiele! 

Wprawdzie mogą przyjść nadzwyczajne wy- 
padki, pomyślniejsze położenia — pytamy, 
czy roztropnem jest, aby korzyść z tych po- 
myślnych konstelacyi publicznych obracała się 
na to, aby uam darowano to, c» jest na- 
szem — gdyż w polityce i rzecz słuszna na 
zywa się koncessyą — lubżobyśmy w tych po- 
myślniejszych zwrotach występpwali jako obo- 
wiązani. Nie oto więc idzie, czy układ za- 
wierać? bo z naszego punktu politycznego i 
ekonomicznego układ taki powinien być sta- 
łym postulatem rozwiązującym nam jeden z 
więzów, ale kwestya tak stoi wobec realnej 
polityki czy warunki układu nie są za cięż- 
kie, czy je przyjąć możemy? i 

Warunków tak wysokich w dodatnich żą- 
danirch i tak niejasnych co do zobowiązań 
nieprzewidzianych z pewnością przyjąć nie 
możemy. — Autonomia nasza chroma na brak 
środków ; zażywić ją nie jesteśmy w stanie, 


bo kraj wyczerpany ; bez zażywienia zaś dzia- 


łań podnoszących kraj ekonomicznie będzie 


stan coraz gorszy — czekamy też więc z upra- 
gnieniem na koniec ciężarów indemnizacyjaych, 
abyśmy mogli siły krajowe podnieść, a kto 
wie czy i ten czas, lat 15, przeczekać jeszcze 
možem”. Zobowiązania poza ten termin idące 
wydają się niepodobisń:twem prawie. Całkiem 
dziwacznem także — bo innego trudno zna- 
leźć wyrazu -- jest żądanie, aby kraj płacił 
procent jakiś od dawanych mu przez te lat 
15 zaliczek, skoro zaliczki te z prawa mu się 
należą — skoro rząd implicite przyznaje, że 
dotychczasowe pretensye skarbu państwa są 
nieuzasadnione. Jakiekolwiek zatem dawały 
zaliczki na przyszłość, to one nie dobrodziej- 
stwem z jego strony, lecz dobrowolnem były- 
by obciążeniem się z naszej strony czyli zwrot 
ich byłby rzeczą ustępstwa z naszej strony. 
Zkądże więc na nasze ustępstwo procent je- 
szcze mógłby być nakładany. Ani więc zmniej- 
szenie zaliczek o 525 tysięcy rocznie, ani 
wszelkie przyznawanie procentu nie są do- 
puszczalue. 

Co do trzeciego punktu to jest nie jasnych 
zobowiązań — niektórzy chcą je wyrównywać 
zasobami istuiejąacemi funduszu indemnizacyj- 
nego, poniszczonemi kuponami, które nie będą 
nigdy prezentowane do wypłaty, zatraconemi 
listami likwidacyjnemi. Otóż, nam się zdaje, 
że te wyliczone pseudo-aktywa, wcale a wcale 
nie są przedmiotem do kompensaty. Ùo się 
znajduje w posiadaniu fuaduszu indemniza- 
cyjnego, to do niego należy — jakże więc 


może kompensować niewiadome żądania. Ku- 


pony zaś i listy, które prezentowanemi nie 
zostaną, dałyby się wprawdzie oznaczyć mniej 
więcej na podstawie rachunku prawdopodo- 
bieństwa — i byłoby to wybornem zadaniem 
na premium dla studenta fakultetu fizyko- 
matematycznego, ale do ugody finansowej — 
na żaden sposób nie należy. Punkt zatem 
niejasnych i nieokreślonych zobowiązań kra- 
ju, z tytułu objęcia przezeń funduszu inde- 
mnizacyjnego musi być opuszczony a raczej 
po 30-letaiem gospodarowaniu funduszem tym 
przez państwo — tak być obrócony, że gdyby 
okazały się jakieś nieprzewidywane dziś przez 
ugodę należytości od funduszu indemnizacyj- 
nego — to te dotychczasowy gospodarz fun- 
duszu, skarb państwa, krajowi bezzwłocznie, 
lub też z należytym procentem powróci. 
Komisya indemnizacyjna sejmu, zażądała od 
ministerium rachunków i do nadejścia tychże 
posiedzenia swe zawiesiła. Nie wydaje nam 
się już więc podlegającem watpliwości, aby 
jakieś zobowiązania niejasne komisya przy- 
jęła. Również fakt zażadania rachunków zdaje 


się przesądzać, że nie mą mowy o tem, iżby 
komisya przyjęła purement et simplement do- 


wolne obciążenie kraju, przez zaiżenie zaliczki, 


skoro chce przedmiotowo badać podstawę tego 
obniżenia. Lękamy się wszakże, czy wszedł- 
szy na drogę układu nie zgubi z przed oczu 
tej okoliczności, że nam dłuższe nad lat 15 
pozbawienie się możności obrócenia na na- 


kłady produkcyjne dzisiejszych opodatkowań 


indamnizacyjnych, jest niepodobieństwem, że 
zatem ustępstwa takiego rządowi zrobić nie 
możemy, jak obciążenie się sumą sięgającą 


do milionów, 
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Kuryerak krakowski. Zwracaliśmy już raz 
uwagę na wstrętuą plagę, jakiem jest żebra- 
ctwo uliczne małoletnich żebraków, włóczących 
się po ulicach miasta i na plantacyach. Prawie 
okryte zaledwie brudnemi ła- 


nagie dzieciaki, 
chmanami, kręcą się wśród murów Krakowa, na- 
pastując przejezdnych, którzy wywożą smutne 


wyobrażenie o naszem mieście, nąpatrzywszy się 
na Gavrochów, jękiem i płaczem budzących li- 
tość... niezasłażoną. W sprawozdaniach  policyj- 
widzimy 


nych, pomieszczanych. w dzionnikach, 
cała szeregi aresztowanych za rozmaite przestę- 
pstwa,— czyżby i ten drobiazg żebrzący nie mo- 


Żna wyłapać i oddać do ochronek, aby z paso- 
zamienił się na użytecznych członków 


żytów 
społeczeństwa? Wartoby już raz o tem pomy- 


śleć na serio, gdyż gromadki małoletnich że- 
czynią, 


braków , napastujących przechodni, nie 
nam zaszczytu i smutnie świadczą o moralno. 
ści u nas, o porządku naszym miejskim. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sią w 
dniu 21 września r. b. to jest we Czwartek o 
godzinie 5-ej popołudniu. Na porządku dzien- 
nym: wniosek co do wypłaty 2000 złr. Ana- 
stazemn Radykowi za roboty wykonana w szko- 
le kazimierskiej i ma Scholastyce, przyjęcia 
deklaracyi p. Przeworskiego na dostawę przez 
rok 1883 węgla kamiennego dla zakładów mioj- 
skich i p. Floryana Loitra na dostawę drzewa 
opałowego, sprawozdanie zamknięcia rachunków 
funduszu miejskiego za rok 1879, udzielenie 
dodatku kredytu w kwocie 1204 złe. ma po- 
krycie wydatków robót przedzimowych wyko- 
nanych w r. 1881, przyjęcie w związek gmi- 
ny kilku osób i kilku spraw tyczących się oso- 
bistych stosunków urzędników i słag Magistratu. 
Otrzymujemy list następujący: „Polaka zwie- 
dzającego katedrę na Wawelu boleśnie dotknąć, 
a cudzoziemca zadziwić musi, brak uszanowania 
dla pomników przeszłości. W kaplicy króla Ol- 
brachta nietylko na ścianach pełno niezgrabnych 


gryzmołów, ale i piękny marmur czerwony kró- 


lewskiego pomnika cały gęsto porysowany i po- 


rznięty podpisami — nie bardzo pochlebnie świad- 
czącemi 0 tych, którzy po sobie taką pamiątkę 
zostawili. Tak samo rzecz się ma z pomnikiem 
króla Sobieskiego i wielu innymi. Dziwny to 
pietyzm. 
która w ostatnich czasach gorliwie zajęła się na- 
prawą pomników, zwróci na to uwagę i podo- 
buym uadużyciom zapobiegnie. Tymczasem omy- 
lliśmy się potrosze, gdyż znaleźliśmy na mar- 
murach wiele podpisów z datą r. 1880, 1881 
i kilka nawet z r. 


Sądziliśmy, że przewielebna kapituła, 


1882“, 


Delegat namiestnictwa hr. Badeni powrócił 


do Krakowa i objął wczoraj obowiązki swego 
urzędowania. 


P. Nitecki, dyrektor poczty, opuścił Kraków 


przenosząc się na stałe zamieszkanie do Lwowa. 


Pani Hoffmanowa, która w tym tygodniu koń- 


czy występy swoje w Warszawie, ukaże się na 
naszej scenie w pierwszem przedstawieniu sez0- 


nu zimowego w teatralnym gmachu wyrestauro- 
wanym, przy Placu Szczepańskim. 
Kuryerek Iwowski (18 września). Za przy- 


kładem pewnego krakowskiego organu, który za- 
mieszczą korespondeucye o wrażeniu, jakie strzęp= 
ki jego skonfiskowych artykałów sprawiają w 


Wiedniu, niech nam wolno będzie podać tutaj 
list, który przed chwilą otrzymaliśmy z Kopen- 
hagi: „Wielkie wrażenie sprawił tu wasz kurye- 
rek lwowski z soboty, wrażenie tem większe, 
gdy oczywiście po napisaniu tego kuryerka w 
językn polskim, tylko dwa duńskie wyrazy Ber- 
lingske Fidende mogły tu być zrozumiane a 
i te jeszeze przez szczególną kombinacyę pomy- 
łek drukarskich w Betrugske Fidende się zmie- 
niły. Mimo to kuryerek lwowski znany tu jest 
z powagi i oględności w traktowaniu spraw eu- 
ropejskich.* Zapisując z usunięciem na bok kom- 
wencyonalnego rumieńca skromności, to zaszczy- 
tne usiłowań naszych uznanie, uzupełniamy z 
należytą powazą i oględnością sprawozdanie na- 
sza z wczorajszej niedzieli dodatkową wzmianką 
o odbytym pop:sie straży ogniowej ochotniczej 
„Sokół“, który odbył się ku ogólnemu kompe- 
petentaych sędziów zadowoleniuę 

Dzisiejszy poniedziałek po wczorajszej dosyć 
wrzawnej niedzieli jest tak cichy i spokojny, że 
gdyby nie siódmy występ gościnny p. Bolesława 
Ładnowskiego na korzyść Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki lwowskiej, nic 
prawie nie mielibyśmy do zapisania, gdyż wy- 
toczenie przez Wydział krajowy dyscyplinarki 
powszechnie szanowanemu i kochanemu Dr. Ta- 
deuszowi Żulińskiemu, za to, że będąc lekarzem 
w szpitalu krajowym, a zarazem członkiem rady 
miejskiej złożył w tej radzie referat nieprzychyl- 
ny rozporządzeniu, utrudniającemn przystęp cho- 
rym do szpitali, uważamy za sprawę zasadniczo 
zbyt ważną, ażeby kuryerkowo traktowaną być 
mogła. Niechże zatem tym razem więcej miejsca 
inuym działom „Gazety* pozostanie. 

Liczba emigrantów żydowskich w Brodach, 
pomimo ciągłej repatryacyi, wynosi jeszcze — jak 
się dowiadujemy z urzędowych źródeł — 2,208 
osób. 

„Wiadomości kościelne* a za niemi „Dzien- 
nik Polski* donosi, że namiestnictwo lwowskie 
wezwało XX. kanoników Malinowskiego i Żukow- 
skiego, aby się podali do dymisyi. 

Senator Gudowski ma w tych dniach objąć 
stanowczo prezesostwo tsatrów warszawskich. 

P. Aleksander Podwyszyński, artysta dra- 
matyczny teatru lwowskiego, nie wyjeżdża dv 
Petersburga, otrzymał bowiem dyrekcyę teatru 
poznańskiego. Nie wątpimy, że p. Podwyszyński 
odpowie godnie temu traudnemu zadaniu. 

„Gazeta Polska* donosi, że przybyły z Kra- 
kowa do Warszawy w celach naukowych p, Ula- 
nowski, wybrał się do teatru „Nowy Swiat“, 
Ponieważ przedstawienie jeszcze się nie zaczęło. 
p. Ul. wstąpił do strzelnicy w tymże domku i tu 
chciał dać parę strzałów z flowera. Podał mu 
go jakiś mały chłopak, usługujący w strzelnicy, 
ale podczas podawania, flower wystrzelił i kula 
ugodziła p. U. powyżej kolana. Kula uwięzła 
głęboko, tak, że jej nie można było znaleźć. 
Noga zączęła następnie puchnąć; pomimo usilnej 
pomocy lekarskiej, musiano ją odjąć. 

t Stanisław Zaleski, malarz polski, profesor 
szkoły polskiej na Batignolles, człowiek zacny, 
zmarł w Paryżu d. 10 b, m. 

Trzęsienie ziemi dało się uczuć w tych dniach 
we Francyi w dep. Vosges w okolicach Mire- 
court, a mianowicie w Rapt, Vecoux , Saulxures 
i Cornimont. 

P. Duruy, były minister oświaty za cesar- 
stwa, zraniony został na polowaniu kilka ziar- 
kami śrutu w czoło po nad prawem okiem. 
Szczęściem rana nie jest groźną. 

W gubernii tyfliskiej upadł pierwszy śnieg 
w przeszły piątek. 

Koronacya cara Ale«sandra lil-go. W bry- 
lantowym skarbcu zimowego pałaca pracują juh 
od dni kilkunastu nadworni złotnicy i jabilerzy, 
aby koronacyjne zuaki jak najrychiej ukończyć, 
Korona zrobiona podług wzoru korony bizan- 
tyńskiej, przedstawia wartość miliona rubli. Skła- 
da się z dwóch półów tworzących półkale, mię- 
dzy któremi na obłoku wznosi się krzyż z pig- 
cioma wielkiemi dyamentami — umocowany na 
olbrzymim rabinie w kształcie gruszki, Kosztowny 
ton klejnot jest dziełem uadwornego jubilera, Je- 
remiasza Panzie'a, któremn cesarzowa Katarzyna 
II, zaraz po swojem wstąpienia na tron, polsciła 
wykonanie cesarskiej korony, oddając mu do 
ozdobienia jej wszystkie koronne dyamenty, Ko- 
rona oprócz olbrzymiego rubina umieszczonego 
pod krzyżem, ozdobiona jest wyłącznie samemi 
dyamentami różnej wielkości i 54 wielkiemi, 
niezwykłej piękaości, perłami. Ję3%cze cenniejszem 


Kohi - Nor. 


tów. Bogate także są oznaki orderu św. Jerzego, 
które cesarska rodzina przywdziewa tylko w dzień 
koronacyi. Wartość wszystkich koronacyjnych 
klejnotów obliczają na 12,000,000 rubli. 

W Kasselu obraduje wiec niemieckich praw- 
ników. Honorowym prezydentem obrany został 
hr. Eulenburg, prezydentem prof. Gneist, wice- 
prezydentami: Mager (z Kasselu), dr. Jaques 


(z Wiednia), Enneccerus (rector magnificus z 
Marburga) i v, Beaulieu (z Oldenburga; sekre- 
tarzami mianowani: landrat Volz (z Kasselu) i 


dr. Links (z Wiednia). Radca sądu Wilmowski 


złożył roczne sprawozdanie o rozwoju prawnictwa 


w Austryi i Niemczech. 


Ryszard Wagner, znużony kierownictwem 
najnowszej swojej opery „Parsifal, przy jej do- 
piero co ukończonych przedstawieniach w Bay- 


reuth, wyjeżdża obecnie na odpoczynek do We- 
necyi; następnie zamierza całą jesień i zimę 
przepędzić w południewych Włoszech. 


Wiadomości policyjne. — Aresztowano: Fialę Moj- 
żesza, za kradzież portmonetki z pieniędzmi. Mar- 
czyńskiego Antoniego, za podejrzenie kradzieży rze- 
czy. Kowalczyka Michała z Pozowie i Lasonia Ale- 
ksandra z Kosocie, za kradzież kuropatw. Sulińskie- 
go Kamila, za kilka kradzieży. — Dziesięć osób za 
pijaństwo, — cztery za pozostawienie koni bez do- 
zoru, — siedm za włuczęgostwo, — jednę za że- 


branie. 


Kalendarzyk. Jutro: św. Eustachego. We 


Czwartek *+*6w. Mateusza ewangelisty. 


RPO ORA 


Lwów 18 września. 
(Ósme posiedzenie). 


Początek posiedzenia o godz. 11 min. 16 
przed południem. 

Po odczytaniu przez sekretarza p. 
skiego spisu petycyj, odczytany został wnio- 
sek p. ks. Chełmeckiego w przedmiocie za- 


prowadzenia języka polskiego na kolejach 
galicyjskich i zastrzeżenia praw językowych 


w koncesyach na przyszłość na koleje wyda- 


wać się majacych — jak to wam doniósł te- 


legram. Gi: z 7 

Poseł Jan hr. Stadnicki uzasadnia swój 
wniosek w przedmiocie regulacyi rzek niespła- 
wnych, wykazując, że część szczupłych fun- 
duszów przeznaczonych przez rząd na regula- 
cyę rzek tego rodzaju nie bywa zużytkowaną 
i odsyłaną jest do Wiednia, ponieważ konku- 
rencye często nie są w możności przyczynić 
się w dwóch trzecich częściach do kosztów 
zamierzonej regulacyi. Temu przynajmniej 
zapobiegnie wniosek uczyniony przez mowcę 
i wprowadzi sprawę regulacyi rzek na bar- 
dziej prawidłowe tory. — Wniosek ten ode- 
słano do komisyi kultury krajowej. 

P. br. Rej uzasadnia wniosek o przywró- 
cenie sprzedaży soli bydlęcej przynajmniej 
w roku bieżącym z powodu, że zepsuta przez 
powodzie pasza potrzebuje koniecznie przy- 
mieszki soli, ażeby mogła być pożyteczną dla 
bydła. Mowca wnosi, ażeby sprzedaż odby- 
wała się na mocy certyfikatów wystawionych 

rzez starostwa. — Wniosek ten odesłano do 
omisyi kultury krajowej. E 

Do tejże Endel odoshato wniosek p. Abra- 
hamowicza w sprawie zamknięcia granic Ro- 
syi i Rumunii dla przepędu lub przewozu 
bydła. W uzasadnieniu, mowca wyjaśnił, że 
wniosek swój czyni z powodu zabiegów po- 
dejmowanych w Wiedniu i starań obywatel- 
stwa rumuńskiego o czasowe otworzenie gra- 
nicy, które byłoby nadzwyczaj zgubnem dla 
hodowli bydła w Galicyi. 

Wniosek p. Jana hr. Tarnowskiego w spra- 
wie budowy kolei żelaznej z Rzeszowa do 

ranicy Królestwa Polskiego w Nadbrzeziu 

rzekazano do osobnej komisyi kolejowej, 
składać się mającej z 7 członków. 

W dalszym ciągu porządku dziennego p. 
Goldmann, jako Sprawozdawca komisyi bud- 
żetowej, odczytuje sprawozdanie z zamknięcia 
rachunków funduszu krajowego za rok 1880. 
Uchwalono absolutoryam dla Wydziału kra- 


jowego- ER: 

P. Szumańczowski imieniem komisyi kultu- 
ry krajowej przedstawił (w skutek wniosku hr. 
Reya) następujący wniosek : 

Wzywa się c. k. rząd, aby o ile możności 
jak najspieszmej wydał polecenie zaniechania 
znaczenia bydła w pasie granicznym przez 
piętnowanie rozpalonem żelazem na ciele by- 
dlęcia. Natomiast, aby wydał rozkaz, znacze- 
nia bydła tego w inny bardziej odpowiedni 
sposób. Po krótkiej dyskusyi i wyjaśnieniu 
komisarza rządowego P- Zaleskiego, wniosek 

jato. A 
griehi Jasiński odczytał następnie inter- 
pelacyę do komisarza rządowego wniesioną 


Jasiń- 
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jest berło, ozdobione dyamentem zwanym pod 
nazwą „Orłow*, który waży 194*/, karata t. j. 
o 8 więcej jak słynny klejnot koronny angielski 
Olbrzym ten przedstawia wartość 
3,000,000 rubli i umieszczony jest na końcu 
berła, na którem znajduje się również emaliowa- 
ny orzeł rosyjski, Berło to użyte było podczas 
koronacyi cara Mikołaja I-go, na króla polskiego 
w Warszawie i wtedy we wnętrzu dwugłowego 
orła cesarskiego, umieszczono orła białego jako 
znak państwa polskiego. Jabłko zrobione na ko- 
ronacyę cesarza Pawła, jest szczero-złote opasane 
trzema rzędami brylantów, w środku których 
błyszczy wielki dyament. Korona cesarzowej jest 
o wiele mniejsza, ale kształt ma podobny do 
korony cesarskiej; zrobiona jest tylko z dyamen- 


przez p. Wolfarta z zapytaniem, czy praw- 
dziwe są pogłoski, że salina w Kałuszu ma 
być zwiniętą, a w takim razie, czy nie dało- 
by się to postanowienie cofnąć. — Również 
odczytał sekretarz wniosek p. Piętaka z re- 
zolucyą do rządu, by na mocy rozporządze- 
nia ministeryalnego z 5 czerwca 1869 w pro- 
kuratoryi państwowej język polski został wpro- 
wadzony, tudzież, aby urzędy pocztowe i te- 
legraficzne w wewnętrznej służbie i wzajem- 
nej korespondencji używały języka polskiego. 


Posiedzenie zamknięto o godzinie 1 min. 


15. Następne jutro. Na porządku dziennym 


tego posiedzenia : 


Czytanie wniosku p. Emila Torosiewicza w 
sprawie ustawy o dojazdach kolejowych ; wy- 
bór dwóch członków do komisyi kultury kra- 
jowej i 7 do kolejowej, wreszcie sprawozda- 


nia o petycyach, w które sejm coraz więcej 
obfituje. 


Lwów 19 września. (Telegram sprawo- 


zdawcy „Gaz. Krak.*) Na dzisiejszem posie- 


dzeniu sejmu interpelował poseł Lenartowicz 


p. komisarza rządowego : „W jakiem stadyum 
jest sprawa wyłączenia sądów powiatowych 
Kałusz i Wojniłów z pod trybunału sambor- 


skiego?“ ż 
Poseł Merunowicz uczynił samoistny wnio- 
sek tej treści, iżby upoważnić bank krajow 


do udzielenia pożyczek na budowle szkół i 
wydawanie obligacyj szkolnych pod gwaran- 


cyą kraju. 


Poseł Wasilewski wniósł, aby zbadać, czy 
pożytecznem jest ustanowienie stałych dróżni- 


ków dla dróg gminnych. 


Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytanie wniosku posła Torosiewicza o do- 
jazdach kolejowych. Wniosek ten odesłano do 


komisyi kolejowej. 
Dalej nastąpił wybór komisyi kolejowej, 


Jan hr. Tarnowski, Hausner i Hoppen. 


Wreszcie dokonano uzupełniającego wyboru 
komisyi dla kultury krajowej, w skład której 
weszli pp. Chrzanowski i Jan Stadnicki (wnio- 
skodawcy w sprawie regulacyi rzek, która 


złożoną została tej komisyi. Prz. Red.) 


Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 


we czwartek. 


Przegląd polityczny. 
Ostatnie „Diło* podaje o rezygnacyi X. 
arcybiskupa-metropolity Sembratowicza wiado- 


mości, w treści zgodne z temi jakieśmy pierwsi 
podali (art. Verba audita), kładąc nacisk na 
główny moment sprawy, a opuszczając szcze- 


góły. Informacye „Diła* dla tego tu przyta- 
czamy : 


„Zaraz po przyjeździe X. metropolity do 


Rzymu domagał się papież jego ustąpienia ; 


ale gdy metropolita sprzeciwiał się, cała 


sprawa przyszła przed kongregacyę de pro- 
peganda fide. Tutaj oświadczyli się wszyscy 
kardynałowie za wyjątkiem Simonr'ego, Ledó- 
chowskiego i b. nuncyusza wiedeńskiego Jaco- 
bini'ego za metropolitą (tak utrzymuje „Diło*. 
Prz. red. „G. Kr.*); dla tego papież udzielił mu 
na ostatniej audyencyi swoje błogosławieństwo, 
dał nowe quinquenalie i kazał wracać do dye- 
cezyi. W poczucia zwycięztwa, metropolita 
wydał w Rzymie kurendę i wysłał ja przed 
sobą do kraju. Lecz w Wiednia rzeczy wzięły 
inny obrót. Jeszcze przed przyjazdem arcy- 
pasterza do Wiednia, dowiadywano się bez- 
ustanie z kancelaryi gabinetowej (cesarza ?) 
lub z ministerstwa pytając o powrót arcypa- 
sterza i zawiadamiając, że cesarz raczy go 
przyjąć. Wnosząc z dobrego powodzenia w 
Rzymie, nikt nie domyślał się nic złego. 
Tymczasem inaczej się stało. Cesarz zażądał 
rezygnacyi i dał dwa dni do namysłu. Nie- 
którzy odradzali dobrowolną rezygnacyę, ale 
tej rady arcypasterz nie mógł przyjać; — 
mając przeciw sobie koronę i rząd, naraziłby 
był nie tylko siebie, ale całą dyecezyę na 
liczne szkody. Metropolita zdecydował się 
ustąpić i 4 września wręczył cesarzowi do- 
browolną reżygnacyę, prosząc tylko : 1) 60.000 
złr. jako odszkodowanie za melioracye ; 2) 
20.000 złr. rocznej pensyi; 3) dotrzymanie 
przez rząd kontraktów z nim pozawieranych ; 
4) wolnego prawa rozporządzenia mobiliami 

rawionemi ponad inwentarz. — Cesarz był 
tym postępkiem metropolity bardzo urado- 
wany i powiedział : „Dziękuję, postapiłeś isto- 
tnie bardzo patryotycznie, a co do żądań wy- 
rażonych, to będę mówić zaraz z ministrem. 
Nie lękaj się niczego, rusinom nie stanie się 
żadna krzywda“. Minister Conrad znowu po- 
wiedział: „Nie tylko JOMość, ale i rząd od 
pierwszego ministra do ostatniego urzędnika 
będzie dla pana zawsze z szacunkiem i wdzię- 
cznością*. 

„Zwolnienie metropolity jeszcze nie nadeszło 
Z Wiednia ; arcypasterz sprawuje dla tego 
dalej swój urząd. 

„Kto będzie następcą metropolity dotąd je- 
szcze nie wiadomo. W sferach ministeryum 
w Wiedniu krąży pogłoska, że metropolita 
zostanie najprz. bisk. Sylwester, a dr. Połesz 
arcyprezbitrem kapituły. Może być wszakże, 
że administracya metropolii przeciągnie się 
do tego czasu, póki powyższe żądania ustę- 
pującego arcypasterza nie zostaną wyrównane. 

„Na żądanie rządu wnieśli swoje rezygnacye 


R E F E EEE ENN O 


w skład której weszli pp. Maks, Ignacy Mo- 
chnacki, Mycielski, Polanowski, Spławiński, 


SOP CE NW OOO WEF YJ LWP... Wło = LOS E gh. a E SYDOR 


do rąk namiestnika kanonicy Malinowski i 
jukowski*. 


w pismach peryodycznych niemiecka kolonia 
katolicka, i się polacy. 

Rozkazem cara mianowani zostali generał- 
lejtnanci: Woroncow, Daragan, Weljaminow 
i książe Barklay de Tolli- Weimarn generała- 
mi piechoty. Generał - gubernator Drenteln 
otrzymał order Aleksandra Newskiego z dya- 
mentami. Pomocnik dowodzącego wojskąmi 
rEg warszawskiego br. Krūdener — Aleksan- 
dra Newskiego bez ozdób, drugi dowódzea 
korpusu warszawskiego Mazej — znaki bry- 
lantowe Aleksandra Newskiego. Generał-ma- 


Podczas gdy hr. Taaffe najnowszą podróżą 
cesarza do południowych prowineyj państwa 
koronuje swoje —choćby idealne tylko — dzieło 
ugody, napadają zacietrzewieni centraliści na 
doputowanych Dra Kronawettera i Walters- 
kirchena, którzy zadali ich stronnictwu bole- 
sny cios nie tyle przez swoje mowy miane 
w izbie deputowanych, jak przez utworzenie 
tak zwanej niemieckiej partyi ludowej. 

Zgromadzenie wyborców dep. Kronawettera 
udzieliło mu było niedawno pełne wotum za- 
ufania, na tem więc polu — na zgromadze- 
niach wyborczych — zaprzestali centraliści agi- 
tacyj przeciw deputowanemu Kronawetterowi 
a zwrócili je przeciw bar. Walterskirchenowi. 
Ten ostatni — jak donosi dzisiejsza „N. fr. 
Presse“ — zniecierpliwiony ciągłą agitacyą 
złożył mandat! Odwołać się więc widocznie 
zamierza p. Walterskirchen ponownie do swo 
ich wyborców. Zaś co do p. Kronawettera 
nciekli się centraliści do obrzydliwego środka 
agitacyj, bo oto wywlekli i opublikowali w 
„N. fr. Presse* jakieś fakta z życia prywat- 
nego tegoż przywódcy ludu — z czego wy- 
wiązał się proces drukowy przeciw redakcyi 
„N. fr. Presse“ i autorowi inkryminowanego 
artykułu. P. Kronawetter przegrał ten proces 
i wskutek tego — jak znowu donosi „N. fr. 
Presse* — złożył mandat poselski. 

Stara „Presse“ zająwszy w tej skandalicznej 
sprawie neutralne stanowisko pisze: „Depu- 
towany Kronawetter złożył — jak donosi je- 
den z miejscowych dzienników — swój mandat. 
Do tego kroku czuł się zniewolonym wyrokiem 
sądu przysięgłych w procesie o obrazę honoru 
z pewnym tutejszym dziennikiem. Tok procesu 
nie rzucił nawet cienia najmniejszego na honor 
i prawość tego męża. Nie ulega wątpliwości, 
że p. Kronawetter, jak każdy Śmiertelnik ma 
swoje usterki i błędy, i że udało się jego 
wrogom i przeciwnikom wyzyskać je na jego 
niekorzyść — lecz tak samo jak nie ulega 
wątpliwości, iż mąż ten niema plamy w swem 
życiu prywatnem takiej, by mu mogła odjąć 
szacunek i zaufanie swych współobywateli, 
tak z drugiej strony nie można nie zganić 
postępowania strony przeciwnej, by niedogo- 
dnego przeciwnika pozbywać się miała wy- 
wlekaniem jego familijnych spraw i dyskre- 
dytować go wobec wyborców. Pojmujemy i 
rozumiemy krok Kronawettera, bo tylko wy- 
borcy jego są mu w stanie dać satysfakcyę, 
lecz spodziewamy się, iż sprawa ta wiele je- 
szcze narobi hałasu i więcej namiętności 
wzburzy niż myślą w przeciwnym obozie, ale 
kto. wiatr sieje zbiera burzę“. 


nowani generał-lejtnantami. 

„Nowosti* donoszą, że przedstawienie mi- 
nistra spraw wewnętrznych o przedłużenie 
jeszcze na rok jeden prawa z dnia 4 wrze- 
śnia 1881 o ochronie państwowej, zostało za- 
twierdzone. 

Gubernator archangielski Baranow miano- 


Minister dworu rosyjskiego hr. 
Daszkow gości obecnie w Moskwie. 

Bezak, dotychczasowy gubernator niżnogo- 
rodzki, mianowany został dyrektorem telegra- 
fów w Rosyi. 

Syberyjskie wielkie banki wstrzymały wy- 
płaty z powodu ogólnej stagnacyi w intere- 
sach. Firmy moskiewskie prolongowały im 
należności wekslowe. Banki w Kuldży wstrzy- 
mały także wypłaty na pół miliona rubli. 


Oroncow- 


cesarz obecnym przy spuszczaniu do morza 
statku parowego „Meduza* towarzystwa Lloyda. 
Przy inspekcyi eskadry kazał cesarz robić 
rozmaite obroty wojenne, po których wyraził 
wiceadmirałowi Peckh najwyższe uznanie. 


mirałem. 

Tryest 19 września. Ogólny panuje tu żal, 
iż cesarstwo nie wzięli udziała w świetnem 
balu na pokładzie Berenice, wydanym przez 


strowie: Taaffe, Pino, Falkenhayn byli obe- 
cnymi. Dzisiaj znowu odroczoną została wi- 
zyta dworu na wystawie a oraz i zabawa lu- 


deszcze sprawiły. 

Praga 19 września. Powszechny związek 
oświaty w Ziskow rozwiązany został z powo- 
du tendencyj socyalno-demokratycznych. 

Celowiec 19 września, Wyższa Karyntya 
a mianowicie dolina Drawy, strasznie znisz- 
czone; koleje w wielu miejscach poprzery= 
wane, wiele mostów wiszących zerwanych, 
inne w niebezpieczeństwie. Oberdranburg 17/, 
metra pod wodą. W dolinie górnej Drawy 
okropne spustoszenia. Cesarz ofiarował ze 
swej szkatuły 5,000 złr. P. namiestnik wy- 
dał wezwanie o składki. Deszcze padają cią- 
gle, chmury się nie rozchodzą. 

Insbruk 19 września. Cesarz z własnej 
szkatuły przeznaczył 10.000 złr. na korzyść 
biednych dotkniętych powodzią. W Pusterthal 
wzrastają obawy ; koło Trydentu Adyga opada, 
w samym tylko południowym Tyrolu szkody 
wynoszą przeszło dwa miliony. | 

Konstantynopol 18 września (wieczór). Wąt- 
pliwem; jest, czy konferencya zejdzie się w 
sprawie uregulowania kwestyi grecko-tureckiej, 
gdyż Niemcy życzą sobie, by sprawa ta tylko 
bezpośrednio między Turcya a Grecyą ure- 
gulowaną została. Wczoraj oświadczył Duffe- 
rin Porcie ustnie, że wobec mającego nastąpić 
odwołania wojsk angielskich z Egyptu kon- 
wencya stała się zbyteczną i dodał, że Anglia 
nie dopuści interwencyi żadnego mocarstwa 
w pacyfikacyi Egyptu. Sądzą, że Porta roześle 
w tej sprawie memorandum do mocarstw. 


Dzienniki oficyalne wiedeńskie zapewniają, 
że zażądać się mający od wspólnych delega- 
cyj kredyt dla krajów okupowanych, wynosić 
będzie na rok 1883, nie pełne 10 milionów. 
Trudno uwierzyć w takie proroctwo, gdyby 
takowe nawet polegało na zapewnieniach z 
Petersburga, że w przyszłym roku będzie spo- 
kój w krajach okupowanych. Na to się jednak 
wcale nie zanosi a warto przypomnieć, że 
gdy na rok poprzedni obliczano normalny 
kredyt na 6 milionów, wzrósł on następnie jak 
wiadomo do 35 milionów. 


Berliński „Post* z powodu ostatnich wy- 
padków w Egypcie pisze następujące znaczące 
słowa: „Niemoc Wschodu otwiera starej Eu- 
ropie szerokie perspektywy dla wprowadzenia 
w czyn wszystkich przymiotów, jakie w sobie 
wyrobiłą przez swą polityczną pracę, wszyst- 
kich sił, jakie w tejże rozwinęła. Uważali- 
byśmy za rzecz bardzo pożyteczną, gdyby raz 
porzucono koalicye, a zwrócono uwagę, jakie 
skutki dla nas miałoby zajęcie Wschodu, przy 
którem Niemcy wyszłyby z pustemi rękoma. 
Może to będzie kłopotem dopiero dwudziestego 
stulecia, ale do tego stulecia nie tak daleko“. 


dzili Tantah. — Mansurah wcale nie zostało 
splądrowane, przeciwnie większa część załogi 


w Damyecie. 

Aleksandrya 19 września. Cały pułk z za- 
łogi Abukiru zemknął w czasie marszu do 
Kafr-el-Dewar, gdzie miał być rozbrojonym 
i skierował się ku Damiecie, by się złączyć 
z Abdelat-pasza. Wieści o nieporządkach w 
Mansurah potwierdzają się częściowo, banda 
krajowców splądrowała kilka domów mieszkań- 
ców sprzyjających anglikom. 


Konferencya ambasadorów w Konstantyno- 
polu powstaje z martwych; budziją Rosya — 
nie dla sprawy wyłącznie egypskiej lecz i dla 
grecko-tureckiej, a gdy się to uda, gdy roz- 
szerzy się raz przedmiot obrad i na grecko- 
tureckie granice łatwo i dalej będzie można 
posunąć dyskusye. Turcya zapraszana kiedyś 
do udziału w konferencyach, ma być obecnie 
Wyproszoną — bo tu chodzić będzie już o 


bliższą jej skórę. ———n nn 


Kursa telegraficzne z d. 19 września 1882. 


Wiedeń, 2 godz. 80 m. pop. 
Renta papierowa 76:75. Renta srebrna 77:85. Renta 
złota 95:40. Renta złota węgierska 11915. Losy 
z r. 1860 —*—, Akcye banku narodowego 825*—, 
Akcye kredyt. 316—. Londyn 11920. Napoleony 
9'45!/g, Lombardy 147*—. Losy z roku 1864 169-76. 
Akcye kolei Karola Ludw. 319:50. Akcye Lwow. 
Czerniow. 172:50. Akcye kol. weg. północno-wschodn. 
163:50. Akcye Anglo-Banku 12525. Oblig. indem, 
galicyjsk. 99:75. Losy prem. węgierskie 118:—. Akcye 
kolei Kosz. Bogam, 14850. Akc. kolei półn. zachod. 
austr, 213'--. 6% Listy zast. hipoteczne 102—, 
Marki 5820. Ruble 118:—, 4% List. zast. Gal. Zakł, 
Kred. Ziem. 102:—. ;50/, Renta pap. 92'90. 
Berlin, d. 19 b. m. 1882, r. 

Banknoty austr. 17135. Krótki Wiedeń 172-20. 
Krótka Warszawa 202'30. Banknoty ross. 202:95. 
50/, Listy Zast. Pol. 62:25. 40/9 Listy Likwid. 5480. 
Akcye Kol. Kar. Ludw. 13750. Akcye kredyt. 5*35—, 

Usposobienie giełdy: słabe. 
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, Kampania angielska w Egypcie ogranicza 
się obecnie na zajmowaniu opuszezonych przez 
arabistów pozycyj. Jedna jeszcze pozycya, 
Damiette, leżąca przy ujściu prawego ramie- 
nia Nilu, nie poddała się. Stoi tam załoga 
5,000 czarnych kafrów (nubijczyków) pod wo- 
dzą Abdela. 


„Goniec urzędowy* rosyjski ogłasza rozpo- 
rządzenie carskie odraczające zamknięcie wy- 
stawy w Moskwie do d. 13 października. 

Książę Wołkoński, radca tajny, mianowany 
został pomocnikiem ministra oświecenia. 

„Nowoje wremia* donosi, że departament 
obcych wyznań opracowuje obecnie nowe prze- 
KĘ administrowania majątkiem kościoła św. 

atarzyny w Petersburgu. 

W wyborach do dozoru sea gminy 
rzymsko-katolickiej kościoła św. Katarz y 
w Petersburgu, pomimo protestu jaki założyła 


NN AAA ROZCZZZZZA WRZZZZZ 


jorowie Chlebnikow i Orżewskij zostali mia- 


wany został gubernatorem Niżnonowgorodzkim. 


: Teleqramy „Gazety Krakowskiej.“ | 


Tryest 19 września. Po audyencyach był 


Wiceadmirał Peckh mianowany został ad= 


Lloyda a to z powodu niepogody. — Mini-. 


dowa z powodu błota i wilgoci, jakie ostatnie 


Aleksandrya 19 września. Anglicy obsa- 


wyszła sama, by się połączyć z Abdelatem 
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PROSPEKT. 


owodzić potrzeby, więcej jeszcze — ko- 
D nieczności wydania pisma literackiego 
w Galicyi — rzecz zbyteczna. Każdy inte- 
ligeutny człowiek czuje głeboko, że brak 
na.a pisma, któreby łączac w sobie utile 
dulci, podawało doborowe płody łiteratury 
krajowej i obcej i notowało najuowsze zdo- 
bycze na polu nauki, literatury i sztuki. 
Przystepujac do wydawnictwa pisma lite- 
rackiego postawiliśmy sobie program, któ- 
ry streszcza sie w słowach: piękno i prawda. 
Hasłom tym pozostaniymy wierni; nie po- 
święcimy nigdy prawdy dla piękna, ani 
też odwrotnie. Oto nasze wyznanie wiary 
wiary publicystycznej. 

Zaprosiwszy do współpracownietwa naj- 
lepszych naszych pisarzy, występujemy śmia- 
ło w szranki — pewni, że społeczeństwo 
nasze posiada dostateczna ilość inteligen- 
tnych jednostek, które popra sumienne 
usiłowania. 

Umieszczać bedziemy w każdym nume- 

Nowele oryginalne (nie długie powieści, 
wiemy bowiem, że długo ciaągnaca sie po- 
wieść nuży czytelników), nowele tłumaczone 
(tylko eoborowe); poezye pierwszorzednych 
autorów ; starunnie opracowane popularne 
artykuły naukowe podług najświeższych ba- 
dań, z dzieziny historyi, nauk przyrodni- 
czych, filozofii i t. d.; kroniki tygodniowe 
z ruchu społecznego; przeglądy i notatki 
literackie; artystyczne, naukowe i społe- 
czne; krytyki najnowszych dzieł; recenzye 
teatralne i muzyczne; wiadomości z wszyst- 
kich dziedzin ludzkiego duch — na koniec 
zajmujace miscelanea. 


Pismo nasze. które nazwaliśmy 


„BI A RNO'* 


wychodzić będzie 
od 1. października co sobotę po południu, 
w formacie 4-to, w objętości półtora arku- 
sza — drukiem pieknym i wyraźnym. 
„ZIARNO kosztuje: 
W miejscu rocznie: 12 złr., — kwartalnie: 
3 złr. — Na prowincyi rocznie: 13 złr., — 
kwartalnie: 3 złr. 25 ct. — Dla ułatwienia 
zaprowadzamy prenumeratę miesieczna w 
kwocie | złr. 10 ct. w miejscu, a I złr. I5 ct. 
na prowincyi. — Na okładce każdego nu 
meru umieszczać bedziemy inseraty. 


Prenumeratę, tak miejscową, jak i z pro 
wincyi przyjmuje: 
Administracya „ZIARNA“ w drukarni 
„Dziennika Polskiego“ we Lwowie, 


5 ulica Halicka 1. 46. 
Lwów 15. września 1882. 


B. Spausta. 
832 1-7 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
chemicznego bliehowania) spowodo- 
wałą nas do wyrabiania pod powyż- 
szą nazwą materyi posiadającej trzy- 
krotne trwanie płótna a tańszej o 60 
procent. Płótno King jest najlepszą, 
najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak 
jest urzędowo ochronionym, kto go 
naśladuje, zostanie sądownie uka- 
ranym. Płótno King sprzedaje nasz 
podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 

długości na kalesony i bie- 


liznę bardzo trwałą . złr. 7:— 
1 sztukę 88 centym. szerok. 

na piękne koszule męzkie 

i damskie, wszelkie ga- 

tunki bielizny łóżkowej „ 850 
1 sztukę 175 centym. szerok. 

15 metr. długości na 6 

sztuk wielkich prześciera- 

deł bcz szwu s-«tópy LNEB 
1 sztukę 195 centym. szerok. 

na włoskie łóżka 5 t 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 


wszystkich gatunków. 
M Beyer i Sp. 
w Ekrakowie, 


Sukiennice Nr. 13 — 14 
695 24- 


pea 


B. Czerwieńsk. 


OGŁOSZENIE.  ...Ń 


Stosownie do dawniej ogłoszonego programu, wystawa okręgowa 
w Bochni, będzie otwartą w dniu 24-go b. m. o godzinie 2-giej po 
południu. 

Wielka ilość dotychczasowych zgłoszeń we wszystkich działach wy- 
stawy, powoduje nas do oświadczenia, że dalszych zgłoszeń z powodu 
braku miejsca, uwzględnić nie możemy. — Ciągnienie loteryi fantowej na 
cele wystawy — pozwolonej nam przez Wys. c. k. Ministerstwo finansów 
odbedzie się w dniu 25-go września o godzinie 5-tej po południu na 
miejscu wystawy, a losów na takową po cenie 25 centów, dostać można 
w komitecie wystawy, w biurze Rady powiatowej w Bochni. 

W końcn dodajemy, że w dniu 25-go b. m. o godzinie 12-tej w 
poładoie, odbędzie się wycieczka do gminy Kurowa o 3 kilometry od 
Bochni oddalonego — celem uroczystego poświęcenia miejsca pod ogród 
gminny, który kosztem gminy, założony za powodem tutejszego Towarzy- 
stwa pszczelniczo-ogrodniczego. 


Z komitetu Wystawy okręgowej w Bochni. 


Prezes : 


„ Sekretarz : 
Władysław Struszkiewicz. 


Adam Żuk Skarszewski. 


p 


ROWDRORORSKIG RARGROWSKDKNA 


„GONIEC WIELKOPOLSKI 


jest w zaborze pruskim 


Najtańszem pismem codziennem 


kierunku ściśle polskiego na gruncie 
katolickim. 
Pisany jest zrozumiale dla wszystkich stanów, a zaj- 


muje się wszystkiemi sprawami, które cały naród . obcho- ` 
dzić mogą. 


O©%4KDROKOXKGXUXOXEG 


Prenumerować go można na wszystkich pocztach 
niemieckich i austrya: kich. 

Pod przepaską, jako list, kosztuje „Groniec Wiel- 
kopolski* kwartalnie 


dla przedpłacicieli w Niemczech i Austryi: we Francyl: 
za codzienną przesyłkę 4 mrk. 5 mrk. 50 fen. 
za 3 razy w tydzień 3 , odl gy 20 3 
za 2 razy w tydzień 2 „ 5Bof. PS ZA 


Listy pieniężne adresovać należy: 


Do Brpetycyi: „Gońca Wielkopolskiego” 


(713 12-7) w Poznaniu. Piekary 7 


gd KXAKXAKXAKXA 
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Zaproszenie do prenumeraty 


NA PISMO SATYRYCZNO - POLITYCZNE 
„Szczutek* 


„Szczutekś wychodzi raz w tygodniu. Do.» 
datek powieściowy zawiera: powiastki ory- 
ginalne i tłumaczone. Drugi dodatek za- 
wiera: łamigłkwki, zagadki, zadania sza- 
chowe i ogłoszenia. 

Każdy nowy prenumerator do końca b. 
r. otrzyma bezpłatnie spory tom oprawny 
dodatku powieściowego z pierwszego pół- 
rocza. 


Prenumerata z przesyłką pocztową od 1-go 
Października do końca b. r. 


wynosi: 2 złr. 50 cnt 


Adies: Administracya „Szczutka* Lwów, 


ulica Halicka, 48. 


wę Co prenumeraty można dołaczyć 50 
ct. na kalendarz p. t. „Hali czanin 
Noworocznik Szczutka** 833 1-3 


SALON MÓD 
JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ 


Kraków, Rynek *5/,. 
Poleca 
kapelusze paryskie 
przyjmuje zamówienia 


na kostiumy letnie — wyprawy weselne. 
Zamówienia na prowincye uskutecznia 
się spiesznie. 826(3-7) 


AZ NZY INY NA 


awna nauczycielką 


PARYZKA, 

otwiera 15 września kurs nauki 
języka framcuzkiego, jako też i 

—:- konwersacji. -:— 
IEST TO KURS DZIENNY I KURS WIECZORNY. 
Cena 3 fi. za [2 lekcyj. 

Można się wpisać każdego dnia 
od pierwszej do czwartej godziny. 


mej 


2 w M0 


Krople Amerykanskie 


Fiksit od bóln zębów 


HIPOLITA MAJEWSKIEGO 
z Warszawy. 


Znane z oryginalnego łatwego użycia, na- 
tychmiastowej skuteczności, zaszczycone me- 
dalem złotym od Najjaśn. Oskara II. króla 
Szwecyi i Norwegii, wielu medalami z wy- 
staw wszechświata i odezwami wysoko po- 
stawionych osób i Towarzystw naukowycli. 


Główny skład w Warszaw ie 
ul. S-to Jerska 12. 


W KRAKOWIE mają na składzie pp. 
aptekarze: J. Sobierajski „pod Słońcem*, 
W. Redyk „pod Barankiem*, J. Trauczyń- 
ski „pod Korona*, E. Radler pod złotą 
głowa*, K. Wiszniewski „pod gwiazda*. 
WE LWOWIE: pp. aptekarze: Mikolasz, 
Bracia Larowscy i inni. W POZNANIU: 
u p. Barcikowskiego. Srodki te sa do na- 
bycia w wszystkich aptekach i składach 
aptecznych Wiednia, Berlina, Paryża, Lon- 
dynu i t. d. 824 2-6 
Cena kropli: średnie pudełko z 3 środka- 
mi 1 złr. 50 ct. — małe pudełko z 2 środ- 
kami 1 złr. — każda pojedyncza flasze- 
czka 60 cnt. Eliksir w ozdobnych fiakonach 
większe 2 złr, 50 ct., mniejsze 2 złr. 


WODA POLSKA 


z kwiatów świeżych, 


EAU DE FLEURS DE POLOGNE. 


Woda Polska wyrabia sie wyłącznie w 
warszawskiem Laboratoryum chemicznem 
z kwiatów wonnych i dorównywa miłym 
zapachem i trwałością perfumom, przewyż- 
szajac wszelkie wody kolońskie, pod wzgle- 
dem delikatności zapachu. Dostać można 
w następujących zapachach: jaśmin aka- 
cya, fiojołki, konwalje, róża ukraińska, re- 
zeda, świeże siano, kwiat pomarańczowy 


PROSZEK do ZĘBÓW 
H. Majewskiego. 
Mydła, Perfumy i wszelkie Kosmetyki 
w Krakowie w handlu 


F A. GRIGARA, W. FENZA i 
ZAPLATALSKIKGO. 


Ulica Grodzka Nr. 42, w Krakowie. 


818 3-3 


z dniem 15 września r. b. wystąpił 


DONIESIENIE 
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Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 


z pracowni ubiorów męzkich p. W. 


KDAKOXKARDAXG IGI WAXXANENOXBGND 


Brummera, gdzie pozostawał przez lat 5, jako przykrawacz i dyrygujący. 
Obecnie zaś przyjmyję wszelkie obstalunki wchodzące w zakres sztuki krą- 
wieckiej, w składzie sukna i kortów p. $. M. Armatys i Sp. w Kra- 
kowie, Sukiennice 1. 15. Staraniem mojem będzie przez skorą usługę isu- 
mienną pracę, zasłużyć sobie na stałe względy i życzliwość Szanownej 


Majątek ziemski z pięknym 


1000 morgowym lasem 


w blizkości kolei Żelaznej, jest 
jest do sprzedania z wolnej ręki. 
Wiadomości na listowne zapytania | 
udzieli z grzeczności L. W. we. 
Lwowie ul. Wnorowska. Z. B. 


831 1-2 


| kie zamówienia na prowineyę wykonywam 


Publiczności. 
830 1-3 
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RRNK NIKKA 


1! Ważne dla Pań !! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Pa- 
nie, że przyjmuje do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jakoto: kapelusze, 


Z uszanowaniem 


Michał Guratowski 


+ 


negliżyki, suknie, okrycia, w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres damskiej toa- 
lety po cenach najumiarkowańszych; wszel- 


na czas oznaczony punktualnie. Przytem 


IE KUPUJ Wi 


Losy wystawy Tryesteńskiej po 50 cnt. 


RE —— | udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
———a ===  |ekcye kroju sukien według najnowszej EF 5 i 
metody. Losy złotej i srebrnej lot. Marienbadz. po 50 ct. 


(ME 


w Paryżu, rue de Londre 5. 
przyjmuje masło i jaja w komis. Kto sobie 


gene de Po 


życzy owe produkta lepiej spieniężyć, raczy 
się niezwłocznie zgłosić i warunki jakoteż 
cene podać, Korespondencya w jezyku pol- 


Zamiejscowe Panie i Panny, życzące 
uczyć się kroju sukien i różnych robót 
mogą mieć u mnie za umówioną cenę 
stół i stancyę, "7 uszanowaniem 


J. Wójcicka, (706 292) 
Kraków, ulica Szewska, Nr. 4, I piętro 
wschody frontowe. 


tniu po I złr. 


w Kantorze wymiany 


Losy między-narod. wystawy obrazów w Wie- 


742 29 - 


skim. 777 12-12 


KURNATOWSKI & Comp. Kraków, Rynek Nr. 17. 


płaca | żądają | płaca | żadaja | ER TSA | płaca |żadaja płacą | żadajy 

Kis pieniędzy l pap. Wartość. Wiedeń, dnia 18 Września. FE AN a I 20 5 218 4 A 25 > l 

ust. półn.-zachod. n F > Papiery loteryjne. 
Kraków, dnia 20 Wrzenia. Obligi długu państwa. ze mA <a 
M6 siak da dk 3-5 2 p „| Weg-gali. . . . 200 „ |163 —|163 50] 3% Bodencredit 7 100 złr. |100 —|100 50 
a Aaner ta M00 MARAS i. ipri ero» Smagt M aol at.ao | Wes- półn=wschod. ; 2 200 „ |t68 Sofia —| 4x Cisniskia . weż korze 
Franki za 100 fr. 2 ; 46 50| 47 50] 4% » złota 100 złr. 96 45| 95 60] 26 zachod. . PO dsk EZ kie ai WR 400 i tama 
Półimperyał ros. . . z 960 9 80] 5 ; ' , syo Tarotin nsa f A » f 20 —j.26-B0 
pery. x » pap. 100 złr. . . f 92 96) 93 10 > ; 5 Dnnaj 100 zły 
Dukát ważny... ce woenen 5 50) 5 To] 4% » złota węgierska 100 złr. | 88 20| 88 35 Listy zastawne. 5% Par PARU, e złr. [115 —|116 50 
Rubel srebrny obraczkowy , . . 150] 1 70] 5% » papierowa 100 złr. , 92 95| 98 10] 5% Bodeneredit . . . 100 złr. (119 75/120 15) 42 Mów. TAS 100 ? żę ma e 50 
Srebrne kupony płatne za 100 złr. 99 —|100 — 5% » weg. (Ostbahn) 10% pod, | 94 50) 95 — f 5%. ,„ 33 lat. . 100 „ 100 75/101 25 4% Tryest zibary” 50 > EŃ 63 50 
5% Austro-węgierskie . . . 100 90/103 —| 4% 1854 Losy . . . . 250 , eo 50J121 

Listy zastawne i obligacye. Akcye bankowe. AZ ; 4% 1860 p „+ « .500 „180 85|181 = 
Obligacye indemn. galie. za 100 złr., | 99 —|106 50] Anglo-austr. 120 złr. |124 — 124 30 A GRĄ AEC 1 + 2100 „ [184 60/135 — 
4% L. zast. T. kred. ziems. 100 str.) 90 50| 93 —] Boden-Credit . . x 200 „ |236 -1237 — Albrechta , . 800 złr. sr. za 100 | 94 75| 95 —| Losy 1864 , . 100 „ J169 75/170 25 
ATRE » * "m $ |,99 25/101 25] Kredyt. dla h. i. p. < 140 818 201318 25 | A fóldzkie `. . 200 0, „ | 96 90| 97 20] Węgierskie 100 „ |118 25/118 75 
6% L. hip. 100 złr. . „ + „|3 MOI —108 — Kredyt. weg. 200 3 04 75305 — | Gratzkoflach. . . 150 4 £ — —| — >] M. Wiednia 100 „ {126 75/127 — 
5% L. hip. z 10% prem. 100 złr.|-< [100 50/102 50] N;ższo-Austr. "600 „ |s70 —lggo — | Elżbiety dalanz= 5 » | 98 50| 98 75] Kredytowe , . . . . « 100 „ [176 —|175 50 
5% L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr. < | 98 —|100 — Hipoteczne galic. ` 200 gz | PRZE n 1870. . 200 5 „ | 99 756/100 20] Klary . . . . . . « 40 „ |40 —| 41 — 
6% L. włościań. z dywid. 100 złr. spo! pri 103 50 Austro-węgierskie . . 500 j 825 — |826 — n 1872. . 200 n „ |100 50/100 80f M. Insbruku SrA 20 , 23 50| 24 =: 
5% n n - 100 złr. EK 93 50| 95 50 Unionbank 100 5 125 40/125 60 n 1873. . 200 n ə 101 75 102 25 Keglewicz r} 10 n 19 --| = — 
BY 4 Z. kred. w Krak. 36 lat zwr. g 98 —|100 —| Verkehrsbank . 1140 „ 145 solige _ | Ferd.półn. . . . . . .  „ [106 25/107 —] M. Krakowa 20 „ | 20 60| 21 — 
6 *, m 86 lat zwr.|z3 |100 —|102 —| Bankverein | . . 1100 „ M16 75117 26 n 1872. . 300 zły. sr. za 100 [101 75) — —] M. Lublany sai 20 „ | 23 25| 23 75 
SX non n 18 lat zwr.($.|100 —|103 —] Länderbank . 200 ug Jaz | 23 » 1876. . 100 złr.sr. „ |106 --|106 25] M. Budy . . - « . . 40 „ |—-| 39% 
7 KSC: s 20 lat zwr. Zs |102 —|106 — zcusiyt Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 J101 25101 75] Palfy . . - « « . . 40 „ | -| = — 
Akcye kolei Karola Ludwika 210 złr.| s£ [318 — 321 — Akcye kolei. Lwow.-Czern. 1866 300  „ » [9450] 95 —| Rudolfa « . . . . „', 10 „ 21 50| 25 — 
n » Lwow.-Czerniow. 200 złr.| $* |171 —|178 — i 1867 300 „ [100 —|1ov 25] Salim . . . 3 40 „ 51 75) 52 25 
`» banku hipot. Lwowsk. 200 złr.|f {302 —|315 —| Albrechta . . . . . 200 zi. | — —| — — „ 1868 800 p » | 98 50| 99 —| M. Salzburgu , BP 20 „ | 23 50) 24 — 
% n Gal. dla han.i prz. 200 złr.|-Z — —| — —| aloldzkie , , . ., ., 200 „ [174 251174 75 w 1872 300 ,„ n 95 50| 96 50] St. Genois SZ | 47 75| 48 25 
Losy m. Krakowa 20 złr. „|s3 20 50| 22 —] Elżbiety . . . >L 210 „ |212 50218 — | Rudolfa . KW WYJĘ » [REO 40/100 70] M. Stanisławowa . . . . 20 “n 24 25| 95 — 
„n m. Stanisławowa 20 złr. . f2 | 28 60| 26 —| Ferdynanda półn. (. . 1000 „ | 17 €5| 17 70 n 1869 300 » » [100 25/106 50f Waldstein , ; 20 n» | 28 60| 29 59 
5% L. zast. Król. Polsk. 100 rublijŚ' | 98 75/100 25] Franc. Józefa.. 200 „ 198 —|193 50 n 1872 800 » n |100 25/100 BU] Windiszgritz . . . . . 20 » | 38 75) g9 26 
1% L. likwid. „ ” 100 rubli 85 50| 83 - | Morawsko-Szlaska 200 , 25 --| 25 50] Siedmiogrodzkie 200... » n 91 40| 91 70] Losy nżytkowe 3% Redeneredit_„ 80. —|-$1 — 
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